KRAKÓW 4 Pażdziernika. — Poniedziałek. 


Wr. 128. 


Wychodzi codziennie o god. 11 rano, 
Z wyjątkiem dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 

w Krakowie rocznie złr. 9. kwart. 
złr 2 c. 25, miesięcznie 80 c. 
Pocztą w Austrji rocznie złr. la, 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. t e. 15, 
w Niemczech rocz. 34 mr., kwart. 6 mr. 


Numer pojedynczy cent. 5. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłata 
po c. 5 od wiersza (petit). 
Nadesłane (na 36) stronie) po c. 10 od 
wiersza. 

Prenumeratę i Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja „Kroniki“ 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 262. 


- Dziś Franciszka Segaf. wyzn. 


|| 
| 
Jutro Placyda męcz. | 


Redakcja otwarta codziennie z wyjątkiem Wschód słońca o godz. 5. m. 59. 
świat od godz. 11—1 i od 3—5 


popoł. 


Zachód o godzinie 5 m. 43. 


Gd Redakcji. 


Przedpłata na Eá ronike wynosi: 


w Krakowie kwartalnie . Zł 2820 
miesięcznie. . . . 80 


na prowincji z przesyłką pocztowa: 


kwartalnie . Zł, 8 
TEGANG oos e o EP] 5 
Prenumerata przyjmuje się od 1 i 16 każdego 
miesiąca. i 


Kraków 4 Października. 


= Wczoraj po południu tłumy pobożnego narodu, | 
przybyłego na odpust N. Marji Panny Różańcowej, z szcze- 
gólną solennością corocznie w kościele XX. Dominikanów 
obchodzony, brały udział w uroczystej procesji wśród 
Rynku krakowskiego. Bractwo Różańcowe jest może je- 
dnóm z najbardzićj upowszechnionych tak w mieście jak 
i pomiędzy ludem wiejskim, liczne też kompanje z oko- 
licznych a nawet dalszych wiosek, w sobotę już przyby- 
wały do Krakowa, aby uczestniczyć w odpuście, łączącym 
w sobie obok nabożeństwa, i wspomnienie oswobodzenia 
całego niemal kraju z klęski morowego powietrza. Naj- 
piękniejsza pogoda sprzyjała całćj uroczystości, a wśród 
różnobarwnych tłumów wiejskiego ludu. poważnie odbi- 
Jały białe sukienki pobożnych stowarzyszeń żeńskich, 
przypomigziące pod wielu względami uroczystą procesję 
odbytą i w Rynku d. 16 czerwca r. b. Niektóre 
kompanje wczoraj wieczorem jeszcze powracały do do- 
mów wśród śpiewów i przy blasku światła jarzącego, inne 
pozostały w mieście, gdyż odpust trwać będzie przez 
cały tydzień. 


<$% Dziś z powodu imienin Cesarza Franciszka Jó- 
zefa I. odbywa się solenne nabożeństwo w kościele N. 
Panny Marji. 

QS Czy można było wynaleźć coś bardzićj szpecą- 
cegu, jak owe czarne tablice przybite na dwóch kolum- 
nach kruchty kościoła Marjackiego, na użytek przylepia- 
nia na nich kartek pogrzebowych ? Przecież stokroć este- 
tycznićj wyglądają plakaty białe, choćby i w strzępki 
podarte, na szarćm tle kamienia, niż owe obrzydliwe 
deszczyska, obrażające wszelkie uczucie smaku i gustu. 
Już to po naszych Świątyniach często napotyka się ob- 
Jawy najwyższćj ignorarcji estetyki, gdzie zwierzchnikowi 
kościelnemu zbywa na artystycznóm wykształceniu. 


ób W czasie ćwiczeń wojskowych na błoniach kra- 
kowskich, zgubił sobie tambor od wielkiego bębna pałkę, 
niewiadomo z jakiego powodu. Arcyksiąże Salwator wra- 
cając do miasta z swoim adjutantem. spostrzegł leżącą 
ową pałkę i kazawszy sobie ją zabrać, zwrócił się ku 
muzyce i polecił jéj grać. Z podziwem słysząc uderzenia 
głównego bębna, zbliżył się do tambora i dostrzegł, jak 
ten rękę owinąwszy końcem rękawa, wybijał zręcznie 
swoje nuty. Rozweselony Arcyksiążę zręcznością muzy- 
kanta, oddał mu jego berło, dodał do niego dwa po 10 
guld. banknoty w podarunku, ale z zastrzeżeniem, aby 
pałki drugi raz nie gubił, bo wtedy już kara go spotka. 
(Si non e vero, e ben trovato.) 

=> Onegdaj d. 1 Października, na domu starym 
XX. Misjonarzy na Stradomiu w Krakowie doglądający 
roboty koło komina majster kominiarski z Wielopola 
poślizgnął się na dachu, stracił równowagę i leciał juz 
na dół, gdy terminator jego uchwyciwszy się jakiejś bel- 
ki, schwycił swego majstra i uratował od śmierci. 

<> Hrabianka Emilja Kalinowska we Lwowie, złożyła 
przed łwowską komisją egzaminacyjną w obecnej kaden- 
cji egzamin kwalifikacyjny na nauczycielkę do szkół wy- 
działowych, znakomicie. Piękną jest zaiste rzeczą, do klej- 
notu rodowego zdobyć sobie klejnot płynący z osobistej 
pracy. 

W Dzienniku Warszawskim czytamy: „Najjaś- 
niejsza Pani, dowiedziawszy się szczegółowo o wielkości 
klęski jakićj uległo miasto Pułtusk, wyrazić raczyła ży- 
czenie, ażeby warszawski Zarząd Tow. opieki nad zwie- 
rzętami, zajął się zbieraniem składek dla mieszkańców 
tego miasta.“ (!!!) 

= W ciągnieniu Losów pożyczki miasta Krakowa, 
z którego główne wygrane podaliśmy w sobotę, następu- 
jące Nra wygrały po złr. 30: 1053, 1123, 3517, 4460, 
4175, 5748, 10.515, 11.018, 12.821, 13.360, 18.784, 
13.759, 18.344, 18.380, 19.161, 21.935, 22.143, 28.502, 
24.418, 25.562, 26.463, 27.137, 29.689, 33.047, 33.156, 
33.827, 84.581, 34.752, 37.731, 38.638, 42.459, 44.175, 
47.833, 49.537, 51.431, 54.127, 56.929, 58.255, 59.852, 
60.088, 61.123, 64.897, 65.521, 68.284, 73.885, 

Numera dawnićj wylosowane i dotąd nie wypła- 
cone: 4003, 4099, 5067, 19.547, 22.057, 22.075, 28.155, 
31.781, 34.078, 38.041, 46.090, 65.922, 66.074. 

© W winnicy ks. Kapucynów w Krakowie obrodziło 
wino w nadzwyczajnej obfitości, a winogrona nie ustępują pod 
względem dobroci zagranicznym. 

If W Warszawie umarł wtych dniach Antoni Zale- 
ski, znany powszechnie kasjer Teatru Wielkiego. 

X Ks. Władysław Siarkowski z Kielc, przygotował 
do druku Monografję dzwonów znajdujących się w djece- 
zji Kieleckiej i dawnej ziemi Krakowskiej. 


<X Zwracamy uwagę osób udających się do Króle- 
stwa, że władze tamtejsze wskrzesiły zaniechany oddawna 
zakaz przewożenia drogą prywatną listów zapieczętowanych 
i posyłek. Za każdy list przewożony potajemnie naznaczona 
jest kara rsr. 7 kop. 50 (złr. 12) a za posyłkę rsr. 45 
(około 7O złr.) — połowę zaś tej kary otrzymuje denun- 
cjant. Należy się więc mieć na baczności i listów nieprze- 
wozić a przynajmniej nie pokazywać ich nikomu w podróży. 

O Ma się wkrótce ukazać wydanie około sześciuset 
nieznanych utworów Moniuszki, tak do śpiewu jak i instru- 
mentalnych. Zebraniem tych rozproszonych i w rozmaitych 
rękach znajdujących się kompozycji twórcy „Halki“ i „Stra- 
sznego Dworu“ zajęli się pp. Karłowicz i Walicki, i ich 
to staraniem dzieła te wyjdą niebawem na widok publiczny, 
podzielone na zeszyty, na które ogłoszoną zostanie prenu- 
merata. Dokładniejsze szczegóły o tem pośmiertnem wy- 
daniu poda mający wyjść prospekt. Dochód jaki wydanie 
to przyniesie, przeznaczony został na rzecz rodziny po Mo- 
niuszce pozostałej. 

<[ Regulacja koryta Wisły od Warszawy aż do 
ujścia tój rzeki, podług dzienników warszawskich, ma już 
być postanowioną w petersburgskićm ministerstwie ko- 
munikacji. Preliminowany na ten cel kosztorysem wyda- 
tek wynosić ma około 20 miijonów rubli. Rozpoczęte 
już zostały studja topograficzne i niwelacyjne rzeki Wi- 
sły, przez umyślnie w tym celu wyznaczoną partję in- 
żynierów. 

S$ W warszawskiem Eldorado pojawiła się komedja 
nieznanego dotąd autora, p. Słupskiego p. t. Córunia, wy- 
mierzona przeciw tak zwanej emancypacji kobiet. Autor 
w wyszydzeniu kierunku emancypacyjnego dalej się posunął 
od komedjopisarza krakowskiego, który też same w sztuce 
premjowanej przed dwoma laty przez komisję konkursową, 
położył był sobie zadanie. Z tego powodu zarzuca krytyka 
p. Słupskiemu wsteczną tendencją. Zdania o tej komedji 
wielce podzielone. Akcja niezbyt żywo się rozwija lecz do- 
wcipu niebrak. Ostatnia scena kończy się gwałtownym na- 
dadem spazmów bohaterki opuszczonej przez konkurenta. 

I( Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem w lokalu Re- 
sursy Miejskiej, odbyło się liczne doroczne zgromadzenie 
Członków Resursy miejskiej w celu wyboru Zarządu i ko- 
mitetu na rok 1876. 

Przez głosowanie tajne wybrani zostali: Prezesem po- 
nownie pan Józef Kiciński, Dyrektor Towarzystwa Zalicz., 
Wice-prezesem p. Teodor Riedel. Do komitetu powołani 
zostali pp. Chmurski Antoni, Michałowski Stanisław, Trau- 
czyński Józef, Dr. Machalski Maksymiljan, Otto Emil 
Franciszek, Glixelli Władysław, Brzeski Wiktor, Gutowski 
Juljan, Pogórski Ludwik, Pacławski Patrycy, Wiszniewski 
Konstanty, Dr. Csesznak Feliks, po tych otrzymali najwię- 
kszą ilość głosów pp. Dr. Styczeń, Kossak Juljan, Siedlec- 
cki Adolf i Pagaczewski Juljan. Do komisji kontrolującej 
większością głosów powołani zostali pp. Dr. Styczeń Wa- 
wrzyn., Kossak Jul., Mokrzycki W., Hoff Bogdan i p. Diehm. 


Kronika zagraniczna. 


cm W Salzburgu w nocy na 23 Września urwał 
się nagle z góry zwanćj „Kapuzinerberg* wiszar skalny 
znacznych rozmiarów i stoczył się z wielkim łoskotem 
na położoną u stoku góry austerję. Przerażeni miesz- 
kańcy powybiegali na ulicę, a popłoch był tém większy, 


iż co chwila staczały się przez dłuższy czas mniejsze 
bryły. Ponieważ i na drugi dzień nie ustawało niebez- 
pieczeństwo, zarządzono z urzędu przesiedlenie miesz- 
kańców. 4 

-+ Kości Zyżki, bohatera husyckiego, zmarłego w r. 
1424 i pochowanego w kościele farnym miasta Czaslavia 
w Czechach, przypadkowo znaleziono wespół z innemi przy 
restanracji rzeczonego kościoła. Trudno jednakże z pewno- 
ścią oznaczyć, która z wydobytych trumien zawiera właśnie 
śmiertelne szczątki zwycięzcy z pod Kutnćj-Hory i rycerza 
sztandaru Jagiełłowego z pod Griinnwaldu i Tannenbergu. 

żę Standart podaje ciekawe szczegóły o wyborze 
proboszcza anglikańskiego w Londynie. W części miasta 
zwanej Clerkenwell, jest kilka parafij anglikańskich a mię- 
dzy niemi stara parafja Saint John. Parafja ta bogato 
uposażona (dochód wynosi 5000 talarów) bo protestantyzm 
dotacji beneficjów nie zniósł, tylko je swoim pastorom 
przekazał, wielu zwykle miewa kandydatów. Ani biskup 
ani patron nic tu nie mają do mówienia. Proboszcza wy- 
bierają parafjanie. Obecnie zgłosiło się 20 współzawodni- 
ków, którzy wszyscy na afiszach porozlepianych w całej 
części miasta, uczynili swoje wyznania wiary i obwieścili, 
kto ich popiera. Nie dość na tem. Każdy musiał powie- 
dzieć parę nauk wobec uprawnionych wyborców, którzy 
najdziwaczniejsze kandydatom zadawali pytania i często 
nieprzyzwoite uwagi czynili. Zarzucono np. jednemu Irland- 
czykowi, że nieposiada stopnia bakałarza. Na to on odrzekł 
po grubjańsku: „W Dublinie mamy coś, co więcej warte 
niż stopnie uniwersyteckie, mamy wódkę (whiskey). „Snać 
zajrzałeś dziś do faszy, woła doń jeden słuchacz. „Idź 
waćpan do domu umyj się, zamiast co tu szczekasz, od- 
piera niezmięszany kandydat.* Tu powstała wrzawa niesły- 
chana i do kazania nie przyszło. Inny kandydat aby po- 
kazać, że ma zdrowie i siłę, trząsł pięściami, co rozśmieszyło 
przytomnych. Inny jeszcze oświadczył, że nie należy do 
bractwa trzeźwości, bo Pan Bóg nie na to dał piwo aby 
się marnowało. Dodał, że się nie boi ani fajki ani cygara. 

O Z twierdzy Kónigstein donoszą o następującym 
wypadku: Przed kilkoma dniami zwiedzali warownię tutej- 
szą trzej anglicy, a pomiędzy nimi 21 letni syn Albionu, 
który założył się, że skoczy z muru obwodowego do fosy 
i nic mu się nie stanie. Nie czekając nawet odpowiedzi to- 
warzysz*, w oczach całej załogi twierdzy z małym rozbie- 
giem rzucił się w straszną tę przepaść i roz.rzaskał się 
na dole tak, że ani jęknął. Pochowano śmiałka czy samo- 
bójcę na miejscu, gdzie tak okropną śmierć znalazł. 

H Z Hull donosi telegram dnia 27 z. m.: Paro- 
wiec „Adler“ w drodze z Bremy do tutejszćj przystani 
wpadł na parowiec szwedzki „Oskar“, płynący z Grims- 
by do Sztokholmu i z rozbitym zupełnie dzióbem zawinął 
tutaj, podczas gdy parowiec szwedzki zatonął w pięć 

Â Program uroczystości w Czerniowcach 3 paź- 
dziernika: Powitanie przybywających gości na dworcu 
o godzinie 10 i pół i 1 i pół; zebranie swobodne o 9 


wieczorem, — 4 października: Otwarcie uroczyste uni- 
wersytetu Franciszka Józefa; pochód z pochodniami. 
„Knajpa“; — 5 października: Wjazd uroczysty stu- 


dentów przed gmach uniwersytecki o 12; „Friihschop- 
peu“ (ranna pijatyka) o godzinie 1; „Commers* (pijaty- 
ka na dobre) wieczorem. — 6 października; „Friih- 
choppeu* o godzinie 10 przejażdżka (i ta nie na sucho) o 
godzinie 1; „Knajpa* pożegnalna o godzinie 8. 


niespełna minut. Z 21 osób składających osadę tego 
ostatniego 14 straciło życie. 


C Wartość niedopałek cygarowych porzucanych na 
ulicach Paryża w ciągu roku, jak oblicza pewien statystyk 
wynosi 250,000 franków i stanowi zarobek wielu biednych 
ludzi, którzy zbierają te niedopałki. Sprawdza się więc przy- 
słowie, że „skarby leżą na ulicy*! 

+ Były redaktor giełdowego dziennika w Wiedniu 
p. t- „Reporter, E. «W. Limmer winien był znaczniejszą 
sumę niejakiemu Franklowi. Ten ostatni przed kilkoma 
dniami natarczywie upominał się o swą wierzytelność, 
zaczćm Limmer tłumacząc się brakiem gotówki, na za- 
spokojenie jakoby długu dał mu paczkę z poleceniem, 
by takową wysłał pod wskazanym adresem i podjął na 
nią za pobrauiem pocztowem 1000 złr. Franklowi w dro- 
dze na pocztę dopiero wpadła myśl przekonać się, czy 
paczka istotnie zawiera efekta wartościowe. Otworzył ją 
w obecności świadków i ujrzał, że jest oszukanym. Po- 
wrócił więc do domu Limmera, który widząc, że wykxyło 
się jego oszustwo, dobył rewolweru i przyłożywszy go 
do piersi Franklowi, żądał, by tenże podpisał rewers, 
którym pod słowem obowiązuje się milczeć o całóm tém 
zajściu. Trzy godziny łotr męczył Frankla pogróżką za- 
strzelenia go na miejscu w razie odmówienia jego żąda- 
niu. Frankl uległ w końcu i podpisał rewers, jakoż isto- 
tnie nie poczynił kroków sądowych, lecz rzecz rozniosła 
się na giełdzie i tą drogą doszła do wiadomości sądu, 
który zarządził uwięzienie Limmera. 


Rozmaitości. 


ZA Jubileusz kata. Pewien kat angielski obchodził 
niedawno swój srebrny jubileusz służbowy. Gdy całe zgro- 
madzenie piło w najlepszym humorze szampana, wpadła 
do sali służąca blada z przerażenia z oznajmieniem, że 
jakichś trzech panów znajduje się w pokoju na piętrze i 


Przewodnik. 


D 


KURS PAPIERÓW I PIENIĘDZY. 
Kraków 4 października. 


pragną mówić z jubilatem. Kat udaje się z całem towa- 
rzystwem na górę, a słuzba idzie z ciekawości za niemi 
a rzeczywiście znajdują w pokoju trzech ludzi. Wszyscy 
milczą zdziwieni, w tem jeden z nieznajomych występuje 
podając jubilatowi małą srebrną szubienicę, odzywa się 
w te słowa: „Sire, jesteśmy tutaj przysłani od towarzy- 
stwa złodziei. aby w tak ważnym i pięknym dla ciebie 
dniu ofiarować ci w upominku tę oto bagatelkę i uzyskać 
sobie twoją łaskę dla biednych ofiar, którym groźna ludzka 
sprawiedliwość uważa za stosowne skracać żywot na tym 
padole płaczu. Ze znaną zręcznością wyprawiaj ich na 
tamten Świat i nie dawaj im się męczyć." Szanowny jubi- 
lat odpowiedział poważnie: Dżentelmenowie! jestem głę- 
boko wzruszony dowodem waszej o mnie pamięci, i brak 
mi słów na oddanie uczuć, które obecnie żywię. Przyjmij- 


| cie moje zapewnienie, że w razie, jeśli który z was lub 


waszych towarzyszów oddany mi zostanie do powieszenia, 
dokonam mojej powinności z jak największą akuratnością 
i delikatnością!* Przyniesiono wino i spełniono toasty, po- 
czem panowie łotry prosili o pozwolenie, aby mogli odda- 
lié się tą samą drogą, którą przybyli, tj. przez okno, tak 
im bowiem nakazuje statut ich stowarzyszenia. Oczywiście, 
że otrzymali to pozwolenie. Wśród najniższych ukłonów 
wyszli przez okno. Pozostałe towarzystwo przez chwilę o- 
glądało żartując miniaturową szubienicę, następnie powró- 
ciło do sali jadalnej. Sala była kompletnie pusta, wszyst- 
kie kosztowne naczynia się ulotniły. 
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Gabinet archeologiczny uniwersytecki | 5, „ likw. w Król.pol.) gļ 81 80) 82 — > 4 W 
w Collegm jagellonicum, otwarty dla pu- | Akcyekol. Kar. Lud. złr.210 [217 50218 25 Przychodzą : 
bliczności (bezpłatnie od god. 12 do 1 » n» Iwow.-ezer, „ 200 |138 50139 — | ze Lwowa pośpiesz. ogodz. 7 m. 15 rano. 
codzieunie, z wyjątkiem ferji i świat. „ „ warsz.wied.rsr.60 | 90 75) 91 50 osobowy „ BASIE 

Biblioteka i zbiory Akademji Umiejętności n» BacknkupoG gal > a>" "= mięszany z 3 „ 10 popol. 
(w gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 1. y gil.dlalim.iprz. |= —| > — lokalny n 8, 30 wiecz. 
codziennie od 11 do 1 bezpłatnie. Lombardy ae a 2 105 25/106 — | Wiednia pośpiesz. „ 8 „50 wiecz. 

Muzeum techniczno -przemysłowe (ulica | Oblig. kolei rumuńs. tal 100 | 35 —| 35 15 osobowy „, 10, 53% 
Franciszkańska), codziennie od 10—1iod | Losy miasta Krakowa ...| 15 —| 15 50 a „ 8, 50 rano. 
3—5. Wstęp 20 c., w święta bezpłatnie, s a. Bukaresztu. .| 9 60 10 — mieszany „AMEN 

Wystawa nieustajacaTow. Prz. Sztuk pię- + „GNIECKIO . . Bog 22 43 —| 49 — | z Wieliczki osobowy „ 6, 9 p 
knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz- „ pożyczki z r. 1860 . . [111 50/112 — mieszany p 8 „ — wiecz. 
kańska'. codziennie od 11—4 prócz ponie- pa 4 z r. 1864 . . [132 50133 — | z Warszawy ..... n 6— > 
działku) Wstęp 30 ct., w niedzielę 15 e. TG węgierskićj . | 79 50| 80 50 | 
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Pomada barwiąca i wzmacniająca po- 
rost włosów, jest zupełnie nieszkodli- | 
| 


wym i najwygodniejszym środkiem do | <4g 
farbowania takowych na kolor natu- | £Ẹ 
ralny, jaki przed osiwieniem miały i dE 
zapobiega zarazem wypadaniu włosów. | ch 


ne wzajcimue spółki na życie, jako szczególnie 
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Galicyjskie Ogólne Towarzystwo 
Ubezpieczeń. 


ni 

e o P> 
eprezentacja w Krakowie è 
Mały Rynek Nr. 431. 
YY dziale ubezpieczeń na życie, za opłatą ; 
nizkićj i stalćj premji: a) na wypadek śmier- ; 
ci, b) posagi i e) stypendja dla chłopców. Zaprowadzo- 
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"SA 23% pne mo rude | GB zrządzonych przez ogień, piorun, i eksplozje. 4 
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mica Sławkowska, 
wprost Hotelu Saskiego. 


Śniadania, obiady, kolacje, 


podawane przez księgarnie 


| Panna uzdatniona 
do krawiecczyzny, jest potrze- 
bna zaraz. Zgłosić się można 


S. A. Hirzyżanowskiego 
w Krakowie. 
WWykas miejscowości, których na- 


— r 


po cenie nmiarkowanėj. 
"ETa We czwartki i niedziele flaki. 
Wina szampańskie, róńskie, we- 
gierskie i austrjackie. 
Piwo okociimskie. 
94 d-(7-25) 
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Nowe Łazienki 


w hotelu Krakowskim. 


ŁAŻNIA PAROWA 
dla użytku kobiet 
otwarta tylko 
we Wtorki i Piątki 
od godziny 1 w poł. do 6 wieczorem. 


Kąpiele parowe osobowe codzień. 
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zwiska polskie do rokn 1874 na niemieckie 
zwienione zostały. Z polskiego na niemiec- 
kie i z niemieckiego na polskie z dodaniem 
nowo powstałych osad alfabetycznie ulo- 
żony. Poznań 1875 Zbr. 1. 15 cent. 
apobrowolski J. Życie i liryzm 
Szekspira. Kraków 1875, 30 cent. 

Rohling Prof. Dr. A. Zgubne zasa- 
dy talmudyymn do serdecznej rozwagi ży- 
dom i chrześcianom wszelkiego stanu. Lwów 
1875, 50 cent. 

Winkler L; Spaczona główka. Po- 
wieść. Kraków 1875, 60 cent. 

Sawicki Dr. E. O publicznćój opiece 
nad obłaąkanymi i zakładach psyehiatrycz- 
nych. Sprawozdanie z podróży nawkowćj 
w 1875 r. odbytćj. Lwów 1875 Złr. 2.50c. 

©iechomski W. E. Podręcznik do 
konjugacyj francuzkich obejmujący przo- 
szło ośmdziesiat wzorów oraz zbiór 2800 
czasowników z wskazaniem ich odmiany. 
Kraków 1875, 40 cent. 

Nuty. 

Chopin Fr Ballades et Impromptns 
pour Piano Wydanie nowe zupeł- 
nie Złr. 2. 

Chopin Fr. Etudes pour Piano. Wy- 
danie nowe zupełnie. Złr. 2. 5) cent. 

Zamówienia na prowincję usku- 
teczniają się odwrotną pocztą. 


na ulicę św. Marka N. 512 na 
| dole. (4-4) 


Jest do sprzedania 


prawo do eksploatacji 
węgla kamiennego 


w kopalni położonej w bliskości sta- 
cji kolei Krzeszowic, wraz z odpo- 
wiedniemi budowlami, maszyna 
parowa i rekwizytami górniczemi. 
Życzący sobie nabyć całe przedsie- 
biorstwo lub maszynę i rekwizyta, 
zechcą się zgłosić do IKantoru 
Banku Galicyjskiego dla 
Handlu i Przemysłu 
w Krakowie najdaléj do dnia 

25-go Października 1875 r (3-3) 


W drukarni „CZASU“ pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 


